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Z*-* nany z p rzywiązania  i hojności dla sz tuk pięknych 
obyw ate l  Rzpltej k rak o w sk ie j , hr. Artur Potocki 
w y d a l  za  granicą  w języku francuzkim dz ie ło :  M a­
rin a  M niszech. Ma to być pierwsza część F ragm en t  
de Ih itlo ire  de P o lu g in , które ten szanowny oby­
watel  wydać zamierza. Piszący obcym językiem  zio­
mek celem obeznania  cudzoziemców z dziejami sw e ­
go k ra ju ,  ma obowiązek dopełnienia dwóch w arun­
ków : podać najrzetelniej fakta ,  i stylem , ułożeniem 
rzeczy  zająć  uwagę czytających. Ile zawierzyć mo- 
tina pismom publicznym fran. hr. Artur chlubnie do­
pe łn i ł  powinnych warunków. Od dawna Polacy pi­
syw ali  w językach  zag ran icznych ,  nigdy jedn.tk 
ten zwyczaj  nie b y ł  tak zagęszczony jak  teraz. J e ­

że l i  ziomek pisze w obcym języku  dla sprostowania 
b łęd ó w ,  dla rozkrzewienia  wiadomości o swym k ra ­
ju między cudzoziemcami; to dobrze, to rzecz chw a­
lebna. Nawet c i ,  k tó rzy  przekładają  ojczyste dzie­
ł a  na  język zagraniczny, pełnią zasługi, byle ty lko  
dobry  w ybór k ierował ich pracą. Chcielibyśmy ty l ­
ko, aby  ci,  k tó rzy  jedynie  dla próżnej nadziei s ław y  
silą się na pisma w języku  obcym zwrócili raczej 
pióro sw oje ,  jeżeli m ają  talent do ojczystego języka. 
O tych, k tó izy  dla tego piszą w o b c y m ,  iż nie po­
siadają  własnego, liiespominamy, .gdyż tacy  godni są 
raczej wiecznego zapomnienia niż wzmianki,

Dzieło pod tytu łem: D ykcjonarz g eo g ra ficzny  m iast, 
m iasteczek, w si, rzek ,  j eziur i t. p. znajdujących się 
w teraźniejszeni k ró les tw ie  polskiem , >s wyrażeniem 
znaczniejszych miejsc w byłem  W. X. litewskiem, 
tegoczesnem W. X. poznaóskiem , P rusach  , W oły ­
niu , Podolu , U k ra in ie , Galicji austrjackiej i Rze­
czypospolitą;  Krakowskiej ź p rzyda tk iem  potrzebniej­
sz y c h  wiadomości s ta tys tycznych  i h istorycznych 
przez E. W. Kańskiego in 4to na pięknym drukowym 

p a p ie rze ,  wyraźnem pismem: Wyjdzie z druku przed 
Wielkanocą następnego roku 1831. Autor tego dzieła

w y d a ł  sto biletów przedptatnych  (jbilct po złp. 18 
czyli  3 t a l . ) , k tóre, gdy rozkupione zostaną, n a ty ch ­
miast d iuk  rozpoczęty będzie. Rozdane b i le ty  zn a j ­
dują  się: w Warszawie u P P .  Zawadzkiego i Węc- 
kiego od Nru 1 do 40 inclusive; w Krakowie  u  P. 
D. E. Freidleina od Nru 41 do BO inc.; u  Wilnie n 
P. Zawadzkiego od Nru 61 do 80 inc.; w Poznaniu  
u  P. Mitlera od Nru 81 do 90 i n d  ; w Wrocławiu u 
au tora  od Nru 91 do 100 inc. Po wyjściu dzieła 
cena jego dla nieprenumerująeych podwyższoną bę­
dzie, a  lista imienna prenumeratorów po ty tu le  umie­
szczoną zostanie.

L i c z n e  i ś w i e t n e  z g r o m a d z e n i e  z n a j d o w a ł o  
s ię  w c z or a j  na  zaba wi e  r e s s u r s o w e j  , w p a ł a ­
c u  M n i s z k o w ^ k i i n .  K w a r t e t y ,  ś p i e w  P .  P .  W o ł ­
k ó w  i G ł a d k o w s k i e j ,  g r a  P.  R y k o w s k i e g o ,  w y ­
b o r n e g o  baset - l i s ty ,  p r z y ł o ż y ł y  s i ę  w i e l e  do  u* 
p r z y j e m i i i e n i a  t e g o  w i e c z o r a .

D z i e ł o  p r of .  C h i a r i n i e g o :  , , T e o r j a  J u d a i z m  u ”  
z w r a c a  c o r az  w i ę k s z ą  u w a g ę  za  g r a n i c ą .  O p r ó c z  
P .  J u s t  t a k ż e  n i e j a k i  P .  Z u u c  w B e r l i n i e  w y ­
d a ł  p i s m o  z t eg o p owo du .

W e  ws i  C z e r n i a k o w i e  w z e s z ł y m  t y g o d n i u  
w y d a r z y ł  s i ę  n a d e r  s i n u l n y  i b o l e s n y  w y p a ­
d e k .  C z t e r y  m ł o d e  d z i e wc zę t a  w i e j s k i e  i j e ­
d e n  m ł o d y  m ę z c z y z n a . ,  u d a l i  s i ę  d o  W i l a n o ­
wa,  d la  n a p r a w y  d r ó g  p u b l i c z n y c h  a p r z e p r a ­
wi a ją c  s i ę  t n t l ł em c z ó ł n e m  p r z e z  Ł a c h ę ,  w y ­
p a d l i  w n a jw i ę k s z e j  g ł ę b i n i e .  Na  k r z y k  t o n ą ­
c y c h  p o s p i e s z y ł  na  r a t u n e k  w ł o ś c i a n i n  W o j ­
c i e ch  S k u d n i e w s k i  , k t ó r y  s z e d ł  za n i e m i  do 
t e j  s a m ej  r o b o t y .  Z b e z p r z y k ł a d n ą  ś m i a ł o ­
ś c i ą  r z n e a  się  w n u r t y  wo d y  i z n a r a ż e n i e m  k i l -  
k a k r o t n e m  w ł a s n e g o  ż y c i a  u s i ł u j e  w y d o b y ć  
g i n ą c y c h  ; c h w y t a j ą  go  n i e s z c z ę ś l i w i  za odz ie ż
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i  n og i  c h cą c  w r a z  7 ,n i m  do b r z e g u  do p ł y n ą ć ,  
l e c z  la k a w a ł k a m i  w r a z  7. b ó l a m i  p oz os ta j e  w  

i c h  r ę k u  a s a m e  u n i e s i o n o  p ę d e m  g w a ł t o w n e j  
w o d y ,  g i n ą  w n i e z m i e r z o n e j  p r z e p a ś c i .  Ni e  
z r a ż a  to n i ezmo i ' do av ane go  i o d w a ż n e g o  S k u d -  
n i e w s k i e g o ;  p on awi a  z n owu  u s i ł o w a n i a ,  l ecz  u -  
d a ł o  m u  s i c  j e d y n i e  oca l ić  F r a n c i s z k ę  C h r z a ­
n o w s k ą  l a t  19 m a j ą c ą ,  p r z e z n a c z o n ą  i ść  za 
w a z  w p r z y s z ł y m  t y g o d n i u  za j e g o  r o d z o n e ­
go b r a t a ;  i nn i  zaś j a k o ,  to T o m a s z  W r z o s e k  l a t  
2 0 ,  M a r j a n n a  P e n c c k ó w n a  l a t  19 ,  F r a n c i s z k a  
S a n k o w s k n  la t  17 i Ju f j a  N a l e wn j k ow a  l a t  20  
l i c ząc a  p r z y b y ł a  w t e  s t r o n y  z S a n d o m i e r s k i e ­
go z n a l a z ł y  ś m i e r ć  w g ł ę b o k i c h  n u r t a c h  w od y .  
D o  p r z e w r ó c e n i a  ł ó d k i ,  p r z y c z y n i ł o  s ię  n a j ­
w i ę ce j  , że  t ak o w a  c i ą g l e  z o s t a j ą c  na w od z i e  
Z n a c z n i e  j uz  n a d p s n t ą  b y ł a ,  t a k  ze ł a t w o  w o­
d a  p r z e z  d n o  s ię  w c i s k a ł a ,  a o b o k  t ego  ż a r t y  
m ł o d e g o  p r z e w o ź n i k a  , p r z e c h y l a j ą c e g o  ł ó d k ę  
d l a  p o s t r a s z e n i a  t r w o ż l i w y c h  d z i e w c z ą t .  N i e ­
sz c z ę ś l iw y !  n i e  w i e d z i a ł  że  t e n  ż a r t  m i a ł  b yć  
d l a  n i e g o  t i k  z g u b n y m ,  i p r z y s p i e s z y ć  z aw c ze -  
s n i e  o s t a t e c z n y  k r e s  ż y c i a .  W y d o b y t o  ' c i a ł a  
z  w o d y  i p o c h o w a n o  o b o k  s i e b i e  oa c m e n t a r z u  
w f e j ś k i m .  C a ł a  l u d n o ś ć  wsi  p o g r ą ż o n a  w s m u ­
t k u  t o w a r z y s z y ł a  o b r z ę d o w i  ż a ł o b n e m u  w p o ­
n u r e m  m i l c z e n i u  , p r z e r y  w a n e i n  n i e k i e d y  ża-  
ł o s n e m i  j ę k i  r o d z i c ó w  i k r e w n y c h  t r a c ą c y c h  w  

k w i e c i e  w i e k u ,  n a j m i l s z e  d la  s i e b i e  i s t o ty .
W  m i e ś c i e  W ą c h o c k u  , d l a  u ł a t w i e n i a  p o s t ę ­

p u  ś p i e s z n i e j s z e g o  r o b ó t  o k o ł o  s p ł a w ó w  r z e k i  
K a m i e n n e j  , o su s z o n o  o b s z e r n e  s t a n y  i s t r u g i  
w o k o l i c y  z n a j d u j ą c e  s i ę .  T o  ś m i a ł e  d z i e ł o  
w y k o n a n o  d o k ł a d n i e ,  p o d  p r z e w ó d z t w e m  P .  U r ­
b a ń s k i e g o  i n s p e k t o r a  j e n e r a i n e g o  b u d o w l i  w o­
d n y c h .

P o d p isa n i  o t r z y m a l i  a s s o r t lm e n t  św ie ż y c h  i w y b o ­
r o w y c h  to w a ró w  je d w a b n y c h ,  b a w e łn ia n y c h  , pó lba-  
W e ln ia n y o h J  w e łn ia n y c h  różnego  g a tu n k u  , n iemniej  
s z a l e ,  c h u s t k i ,  w s tą ż k i ,  m e r y n o s y ,  T h y b e t  z w an e ,  
i t e m  podobne tudz ież  z n a c z n ą  pilrtję p łó tn a  webow ego  i 
k o p o w e g o ,  i różne g a tu n k i  ch u s tek  p łóc iennych .  — 
D l a  szczup łośc i  lo k a lu  s k ł a d  sw ój  d o ty c h c z a s o w y  
su k ie n n y ,  przenieśli  w  ty m ż e  s a m y m  dom u,  do skle­
pu  p ie rw szego  obok f i la ró w ,  g dz ie  jak  d o t ą d , , o b o k  
hąndlw to w a ra m i  wyżej  w y s zczegó lu ionem i c iągle

u t r z y m y w a ć  b ę d ą ,  a s so r to w a n y  sk ła d  s u k n a  T  k o ­
b ie rców  k r a j o w y c h ;  k ob ie rców  d o s ta ć  u nichj m ożna 
z a  ceną f a b ry c z n ą  ; in n y ch  zaś to w a r ó w  za  ceną j a k  
n a ju m ia rk o w a u s z ą .  — G rabow ski , Jan ikow ski i  Ily- 
kow ski p rz y  u l icy  Miodowej N e r  4 8 1 . '

P r zy je c h a l i  do W a r s z a w y .  — Suchorzewski Tad. 
jenerał 613 Wierzbowa; Tymiński .Jan  obyw. 625 Ko­
zia; Bontani Józef  tamże; Pszczółko w ski Franciszek 
2673 Bednarska; Gliński Józef  Sędzia  570 Długa;  Go- 
tomski Antoni 800 O rla ;  Przechadzki Wincenty 531 
D łu g a ;  Zajączek z Łazów 584 Długa; Azulewicz Al­
ber t  2637 Bednarska; Chociszewski Tadeusz 2768!  
Lutostański Józe f  2685; Malinowski Błażej 2682; 
Miedzeński Franciszek 26S0 na tejże ulicy.
Dziś ciepła stopni 3. — Wczoraj w połud. 4 .
TEA l'B NARODOWY. Dziś:  op. Wolny strzelec. 
'1EATR ROZMAITOŚCI. D z i ś : Zdzisław, i Werter.
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A Ł i e d y  n i e d a w n o  k r ó l  a n g i e l s k i  do  t e a t r u  
D r u r y l a n e  j e c h a ł ,  p r z e c i s n ą ł  s i ę  do powozu  
j e g o  m ę z c z y z n a ,  k t ó r y  z d a w a ł  s i ę  b y ć  c ieś l ą .  
Z b l i ż y w s z y  s ię  do  k r ó l a  w y n u r z y ł  n a d z i e j ę ,  
ze  p a r l a m e n t  u l ż y  n a r o d o w i  w c i ę ż a r z e  p o d a ­
t k ó w ,  k t ó r e  od  w i e l u  l a t  o p ł a c a j ą  A n g l i c y  b ez  
s z e m r a n i a .  K r ó l  w y s ł u c h a ł  g o ,  o d p o w i e d z i a ł  
i p o d a ł  urn r ę k ę .  W p o wr o c i e  c i s n ą c  się  p r z ez  
t ł u m y  l u d u  n i e z n a j o m y  t e n  m ę z c z y z n a ,  m i a ł  
ł z y  w oc za ch  i b y ł  b a r d z o  w z r u s z o n y .  Ni c  w i a d o ­
m o ,  c o  m u  k r ó l  t a k  c z u ł e g o  p o w i e d z i a ł .

A n g l i c y  d z iw i ą  s i ę ,  że  X .  T a l l e y r a n d  ż y je  
c i ą g l e  z x i ę c i e m  W e l l i n g t o n e m  w n a j w i ę k s z y m  
z a u f a n i u  z o b o p ó l n e m .  N i e k t ó r z y  bo j ą  s i ę ,  a ż e ­
by c h y t r o ś ć  d y p l o m a t a  f r a n e u z k i e g o  n i e  w z ię ­
ł a  p r z e w a g i  n a d  o s t r o ż n o ś c i ą  m i n i s t r a  a n g i e l ­
s k i e g o .  S p r a w ą  b e l g i c k a  p o t r z e b u j e  w p r a w d z i e  
n a j w i ę k s z e j  z g o d n o ś c i  g a b i n e t ó w  a n g i e l s k i e g o  
i f r a n e u z k i e g o z  Jtem w s z y s t k i c m  w i e lk a  i n i c -  
b e z z a s a d n a  s ł a w a  x i ę c i a  T a l l e y r a n d a  r z u ca  p o ­
m i ę d z y  A n g l i k ó w  t r w o g ę ,  t a k ,  iż s ą d z ą ,  że  x ią -  
ż e  T a l l e y r a n d  o d s ł a n i a j ą c  n o wy  s y s t e m ,  z a s t a ­
wia s i d ł a  na n a r ó d  a n g i e l s k i .  N i e  m o ż n a  
p r z e c z y ć ,  iż m i n i s t e r  a n g i e l s k i  n i e b e z p i e c z n y  
k r o k  c z y n i ,  j e ś l i  z b y t  ufa m i n i s t r o w i  f r ancuz*  
k i e i n u ,  k t ó r y  n i e  p r z y w y k ł  d o  g r a n i a  p o d r z e .  .
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d n e j  rol i  , a t e r a *  m o ż e  j ą  d l a  t e g o  t y l k o  u d a ­
j e  i s z u k a  n i e j a k o  r a d y  u X i ę c i a  W e l l i n g t o n a  
a ż e b y  go so bi e  u j ąć ,  w i e dz ąc ,  jże i on  c h ce  byc  
p i e r w s z y m .

P o s p ó l s t w o  l o n d y ń s k i e  w y d a j e  od  n i e j a k i e ­
go c z a s u  o k r z y k :  P r e c z  z pol ic j ą!

K a r o l  X  r o z p i s a ł  l i s ty  ao w s z y s t k i c h  d w o ­
r ó w  p r o s z ą c  a ż e b y  s ię  w s t a w i ł y  za b y ł e m i  m i ­
n i s t r a m i  f r an cu zk i . in i .  X .  W e l l i n g t o n  z a p e ­
w n i ł  go,  Że u ż y j e  c a ł e g o  w p ł y w u ,  a ż e by  i m o- 
c a l i ć  ż y c i e .

L o r d  n a m i e s t n i k  i r l a n d z k i  w y d a ł  o d e zw ę  
p r z e c i w  no wo  z a ł o ż o n e m u  t o w a r z y s t w u  o c h o t n i ­
k ó w  i r l a n d z k i c h ,  t ak  iż O ’C o n n e l l  n ie  m ó g ł  
o d b y ć  p i e r w s z e g o  p o s i e d z e n i a  z n o wo  z a c i ą -  
g n i o n e m i  c z ł o n k a m i .  W l r l a n d j i  rtia się  z n a j ­
d o wa ć  b l i s k o  lOOOO p c n s j o n o w a n y c h  w o j s k o ­
w y c h ;  z n i c h  m a  b y ć  z a ł o ż o n y  k o r p u s  w e t e r a ­
n ó w  , k t ó r y  w- t e r a ź n i e j s z y c h  o k o l i c z n o ś c i a c h  
p o s ł u ż y ć  m o ż e  r z ąd o wi  do  t r z y m a n i a  I r l a n d c z y ­
k ó w  na  w od z y .

O t r z y m a n o  w L o n d y n i e  w i a d o mo ś ć  z C h i n  o 
p o n o w i o n y m  z a m a c h u  b u n t o w n i c z y m  na g r a n i ­
cy  p ó ł n o c n o  z a c h o d n i e j  t eg o p a ń s t w a  S c h w y ­
t a n o  i s t r a c o n o  n a t y c h m i a s t  12 b u n t o w n i k ó w .

W y c h o d z ą c y  w H a d z e  d z i e n n i k  m ó wi  o k o n ­
g r e s i e  k t ó r y  s i ę  ma o d b y ć  w L o n d y n i e .

Mi a s t o  T h  i 11 w p r o wi n c j i  G e l d r j i ,  gdz ie  s i ę  u r o ­
d z i ł ,  d o w o d z ą c y  w a n l w e r p s k i e j  w a ro wn i  j e n e ­
r a ł  C h a s s e ,  p os t anowi ł® of iarować  m u  z ł o t ą  
s z p a d ę  h o n o r o w ą .  Uw a ż a j ą  za r z e c z  s z c z e g ó l ­
n ą ,  że to m i a s t e c z k o  j e s t  m i e j s c e m  u r a d z e n i a  
t y l u  z n a k o m i t y c h  of f icerów;  c z t e r e c h  j e s t  d o ­
t ą d  w c z y n n e j  s ł u ż b i e  n i d e r l a n d z k i e j :  C h a s s e ,  
P o s t ,  M e y e r  i B o s c h ,  t e r a ź n i e j s z y  g u b e r n a t o r  
p o s i a d ł o ś c i  n i d e r l a n d z k i c h  w I n d j a c h .

Ob ó z  p o ws ta ńc ów w A n t w e r p j i  l i czy do 1 4 0 0 0  
l u d z i ,  z o s t a j ą c y c h  p od  r o z k a z a m i  j e n e r a ł a  
M e l i  i n e t .  W i ę k s z a  c zę ść  t eg o w oj s k a  u z b r o ­
j o n a  j e s t  r o z m a i c i e .

D n i a  2 l i s t o p a d a  o g ł o s z o n o  t w i e r d z ę  B r e d a  
w , s t an i e  o b l ę ż e n i a ,  p o d o b n i e ż  s t a ł o  s i ę  z t w i e r ­
dzo H e r z o g e n b u s c h .

Z a p e w n i a j ą ,  żo s z k o d y  w A n t w e r p j i  p r z ez

b o m b a r d o w a n i e  z r z ą d z o n e  n ie  są  t a k  w i e l k i e  
j a k  z p o c z ą t k u  r o z u m i a n o .  O p r ó c z  z b r o jo w n i  
i s k ł a d u  t o w a r ó w ,  z g o r z a ł o  30  n i e w i e l k i c h  d o ­
m ó w ,  a p r z e s z ł o  100 j e s t  m o c n o  u s z k o d z o ­
n y c h .  J e s t  n a d z i e j a ,  że  z a p a s y  w p i w n i c a c h  po-  
w i ę k s z e j  częśc i  o c a l a ł y ,  a le  t e r a z  n i k t  j e s z c z e  
n i e  o dwa ża  się  s p r a w d z i ć  s z k o d y  w n i c h  z r z ą ­
d z o n e ,  bo  t r u n k i  i n us zą  b y ć  b a r d z o  r o z g r z a n e ,  
a w s k u t k u  o g n i a  wi e le  b e c z e k  m u s i a ł o  p o p ę k a ć .

K , • . -**- 101  F r a n c u z ó w  o d b y ł  d.  30  p a ź d z i e r .  w i e l k i  
p r z e g l ą d  p a r y z k i e j  g wa r d j i  n a r o d o w e j ,  p o c ze iu  
n a p i s a ł  do j e n e r a ł a  L a f a y e t t e  l i s t  n a s t ę p u j ą c y ;  
, , Z  r ó w n ą  r a d o ś c i ą  j ak  z a u f a n i e m  u d a ję  s i ę  do 
c i e b i e  z a c n y  j e n e r a l e  ze  z l e c e n i e m ,  a ż e b y ś  b y ł  
t ł u m a c z e m  u c zu ć  m o ic h  w z g l ę d e m  g wa r d j i  n a ­
r o d o w e j  ,  j a k o  t e n ,  k t ó r y  n i ą  t a k  c h l u b n i e  d o ­
w o d z i ł  w p a m i ę t n y c h  e p o k a c h  r .  I 7 S 9  i 183 0.  
Z a w s z e  t ą  s a m ą  o ż y w i o n y  m i ł o ś c i ą  o j c z y z n y ,  j a ­
ka  k i e r o w a ł a  p o s t ę p k a m i  m o j e m i  w m ł o d o ś c i ,  
k i e d y  b y ł e m  t y l k o  ż o ł n i e r z e m ,  p o d w ó j n i e  dz i s i a j  
d o z n a ł e m  r ad ośc i  wi dząc  p i ę k n e  l e g j e  g w a r d j i  n a ­
r o d o w e j , k t ó r a  t ak  w ł a ś c iw i e  g o t ow a  j e s t  m i e r z y ć  
s*ę n i e l y l k o z  n i e p r z y j a c i e l e m  z e w n ę t r z n y r n ,  a le  
t a k ż e  n a k a z y w a ć  u s z a n o w a n i e  t y m  , k t ó r z y b y  
w z n i e c a n i e m  w e w n ę t r z n y c h  n i e s n a s e k  u s i ł o w a ć  
c hc ie l i  s zk o d z i ć  n a s z y m  s w o b o d o m  i i n s t y t u ­
c jo m,  or az  p r z e r y w a ć  p o r z ą d e k  p u b l i c z n y  ,  na 
k t ó r y m  t a m t e  o p i e r a ć  s i ę  w i n n y .  D z i e ń  t a k  
p i ę k n y  dl a  g wa r d j i  n a r o d o w e j ,  a d l a  m n i e  t a k  
r a d o ś n y  , j e s t  p e w n ą  r ę k o j m i ą ,  że  u s i ł o w a n i a  
p r z e s t ę p n e  , z k ą d  b ą ć b y  o n e  p o c h o d z i ć  m o g ł y  
c e l u  s w e go  n i g d y  n i e  o s i ą g n ą  i n i e o m y l n i e  n a  
t y c h  s p a d n ą ,  k t ó r z y b y  p o p e ł n i a ć  m i e l i  n i e ­
s z c z ę ś l i w ą  n i e d o r z e c z n o ś ć  p o d e j m o w a n i a  o n y c h .  
C z u j ę  p o t r z e b ę  p o d z i ę k o w a n i a  g w a r d j i  n a r o d o ­
wej  za  to,  co j uż  t ak  g o r l iw i e  w t y m  c e l u  p o ­
d j ę ł a  i o ś w i ad c zy ć  j e j ,  j ak b a r d z o  s e r c e  m o j e  
p r z e j ę t e  j e s t  d o wo d a m i  p r z y c h y l n o ś c i ,  k t ó r e  
i n n ie  i d z i ś  o t ac z a ł y .  T e  są  s z a c o w n y  j e n e ­
r a l e  u c zu c i a ,  k t ó r e  z moje j  s t r o n y ,  j i r o s z ę  c ię  
a ż e b y ś  w y r a z i ł  g wa rd j i  n a r o d o w e j ,  a z a r a z e m  
p o n a w i a m  ci z a p e w n i e n i e  m o j e j  s z c ze r e j  p r z y ­
j a ź n i  i t. d .  ’’



( mo )
K u p c y  paryzcy podali  p r o ś b ę ,  a i e b y  p u b l i ­

czny proces  by łyc h  mini s t r ów  rozpoczą ł  się do ­
p i e r o  po nowym roku ,  gdyż spodz i ewają  s ię w 
t ym  czasie większego ruchu  w hand lu  ; a n a ­
dz ie j e  ich by ły b y  zawiedzione,  gdyby  w czasie 
p roce s su  spokojność  stol icy by ł a  zamieszaną .

M in i s t e r  spr awiedl iwości  k az a ł  ś c i ągnąć  z 
pa ł ac u  t u i l e ry j sk i sgo  p a p i e r y ,  mające związek 
ze sp r awą  by łych  mini s t rów.

W dzień  wszystkich  świę tych,  poraź p i erwszy  
od l a t  15 o twar te  b y ł y  widowiska  pa ryz k i e .  
G a z e t a  F r a n c j i  i Codz ienna  n ic  wysz ły  w tym 
dn iu .

B y ł y  De j  a l gi er sk i  p r z e n i ó s ł  r e zyden c j ę  swo­
j ą  z Neapo lu  do Liworno.  O r sząk  j ego sk ł a da  
s i ę  z 30 męzczyzn i 42  k o b i e t ,  a maj ą t ek  swój 
p r zewióz ł  w. 150 k u f r a c h ;  z nich n i ek t ó r e  są 
ba r dzo  c i ężki e  i sam Dej  ma zawsze zwróco­
n ą  na n i e  uwagę.  Nie  będzie  on m i e s z k a ł  w 
s a m em  Liworno,  a le  w domu wiejskim uie d a ­
l e k o  tego miasta.  W Neapolu  d l a t e g o  nie  chc ia ł  
m ie sz kać ,  że  ub ió r  wschodni  nie j e s t  tam w zwy­
c z a j u ,  a żeb racy  n ieus t ann i e  p rzychodz i l i  do 
n iego ,  t ak ,  iż pol icja,  chcąc go uwolnić  od tej  
na t a r czywośc i ,  zawsze b y ł a  b l i ską  jego mi e szka ­
ni a .  Kró l  ncapo l i t ań sk i  m i a ł  do niego pisać 
l i s t  i oświadczyć m u ,  że ż a łu j e ,  iż opuszcza  
jego kró l e s two .  Dej  j e s t  zwycza jnym T u r k i e m ,  
jada na pok ł ad z i e  ok rę tu  jak inni  maj tkowie  
s e r  d surową  c e b u l ę ,  a na jp r zy j emn ie j s zą  j ego 
zabawą j e s t  gra w a r c ab y ;  w har emie  jego nie 
m a  ani  j edne j  p i ę k n oś c i  w znaczeniu  eu r ope j -  
sk i e m .

Krążownik Wilhelm T ym el  m ieszkający przy  ulicy 
E lektoralnej  pod Nrem 792 przyjmuje wszelkie s t a ­
r e  guziki w ojskow e,  studenckie i cywilne do odpla- 
te row ania  na  nowo. Od tuzina płaci się zip.  1 gr .  6 
czyli gr. 3 od sztuki.
OBW IESZCZENIA /  BIORĄ INFORMACYJNEGO 
Dalsza wiadomość i wszelkie objaśnienia poniższych 
doniesień, Udzielają się w lokalu Bióra na Krako- 

wskiem Przed. Nro  377 przeciw Poezly.
Bióro In fo rmacy jne  i Koinmissowe ma zaszczy t

zawiadomić  pub li czność  w sku tku  s t osunków ja­
k i e  ma z expedyc j ą  Gazety Vosa w Be r l i n i e ,  iż 
wszelki e donies ieni a do niej  nades ł ane  umieści ć 
jes t  w stanie  w Ber l i ń sk i e j  Gazec ie ,  t ym sposo­
b em Bióro p r zyni e ść  może wie lką  p r z y s ł u gę  d la  
t ych  co f ab rykan tów ,  czeladź,  lub  j ak i eko lw iek  
i n ne  p r zedmio ty  za grani cą  zamówić zechcą.

(1415)  GITA RA  Hiszpańska  hebanowa k o ­
ścią s ł oniową Wyk ładana ,  z t o n em  p i ę kn ym  i 
mocnym j e s t  do nabycia ,  wiadomość przy u l i ­
cy  Miodowej w Sk ł adz i e  muzycznym Magnusa.

(1446 )  Dorożka  Rossyj ska ,pospol ic i e  Ki szką 
zwana,]  ur / .ędownie z o r b i o n a , z  f e rd ek i e m  k tó ­
ry) może być odejmowany ,  jes t  do sp r zedan i a .

( 1419 )  Młodz i en i ec  uczęszczający do Uni­
we r sy t e tu ,  usposobiony do nauk e l e m en t a r ny ch  
i znający język F ra ncu zk i ,  Niemieck i ,  Polski  
1 R y su n k i , ż y c z y ł b y  sobie mieć  K or r epe tyc j ą  l ub  
i n n e  za t rudn i en i e  s t osowne.  
f * : ( l 4 5 2 )  Ktoby mi a ł  po rzą dn y  Bi l lard  z po-  
t r z e b n e m i  r ekwizyt ami ,  do zbycia l ub  wynaj ę­
cia na k i l ka  mies i ęcy  zechce swój adres  p r z e ­
s ł a ć  do Bióia  naszego.
W  ( 1456 )  Ktoby mia ł  do sp r zedan i a  Dob ra  po­
łożone  pomiędzy  Warszawą a Ł om żą  nad t r a-  
k ten i1 g ł ów ny m lu b  r zeką  sp ł aw ni}', obfi tujące 
w lasy dostateczne,  p r zyna jmn ie j  na gruntowe 
po t r zeby ,  w g ran i cach  pewnych  war tu j ące  z ł .  
260 ,000  lub więcej ,  zechce się zgłos ić  do Bióra 
na szego .

(1459 )  M un du r  z haftami  obywa te l sk i  wraz 
z kape lu szem i spodni ami  k ró t k i e m i  jes t  da 
zbycia .

( 14 54 )  W p rzysz ły  Wto rek  nade jdz ie  do War ­
szawy part ja znaczna Kaszy J ag l ane j  i Mas ła ,  
p rób k i  będą  z łożone w Biórze  noszeni ,  gdzie i 
o cen i e  u łożyć  się będ z i e  można .

(1463 )  Fu  rrnari z 3 Końmi  i B r y k ą  k r y t ą  
p r a gn i e  mieć podróżnych do Au gu s to w a ,  Bia­
ł eg o s to k u  lub do L i twy,  również  zg łaszają  się 
F u r m an i  do Niemiec ,  j ako t eż  i Szyp rowie  w roz­
mai te  okol ice .
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